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O  Okręty wojenne przy Wałach Chrobrego 
O  Wiec na Jasnych Błoniach JSŁSESS-ESrE  

Przemarsz ulicami miasta « «««ow,
serdecznie.

SZCZECIN prze iyw a radosny dzień — powrót _______________________
wojska z ćwiczeń. Już od wczoraj miasto zaczę­
ło przybierać odświętny wygląd. Rogi u lic  za­
k w it ły  pękami flag. Również fasady domów 
udekorowane zostały odświętnie. Wśród flag  w i­
dzimy barw y nie ty lko  polskie, ale i  wszystkich 
państw wchodzących w  skład Paktu Warszaw­
skiego. *

SATELITY  
z bombami 
jądrowymi
— marzeniem

b. dowódcy
b a zy
w Peenemünde

NOWY JORK PAP. 
B y ły  generał a rm ii h i­
tle row skie j W a lte r Dorn 
berger, obecnie wicepre 
zes am erykańskie j spół­
k i B e ll A irc ra ft  wypo­
w iedzia ł się za wysła­
niem w  Kosmos „setek 
satelitów z bombami ją 
drow ym i” . Satelity ta­
k ie  obiegałyby Ziemię 
w  ciągu 90 m inu t i  by­
łyb y  gotowe w  każdej 
c h w ili zbombardować 
jak iś  ob iekt na Ziemi.

TYG O D N IK  „NEW S­
W EEK”  donosząc o tej 
propozycji b. h itlerowca 
i dowódcy bazy poci­
sków V-2 w  Peenemuen 
de pisze, że Dornberger J 
jako specjalista „kładzie 
nacisk na wojskowe a- 
spekty”  wykorzystania 
przestrzeni kosmicznej.

WCZORAJ po połud­
n iu  zacumowały przy 
Wałach Chrobrego okrę­
ty  wojenne. Na ich cze­
le p rzyp łyną ł niszczyciel 
Polskiej M a ryn a rk i Wo­
jennej — „B łyskaw ica” . 
O godzinie 17 okręty u - 
dostępniono zwiedzają­
cym. L iczn i szczecinia- 
cy m ogli w ięc z bliska 
zapoznać się z okrę tam i 
strzegącymi morskich 
granic naszej Ojczyzny

pokoju w  re jonie  Mo­
rza Bałtyckiego.

DZIŚ rano oddziały 
wojskowe wracające z 
ćwiczeń znalazły się w  
komplecie w  rejonach 
zgrupowań. W  ch w ili 
gdy oddajemy ten nu­
mer „K U R IE R A ”  do dru 
ku, na Jasnych Błoniach 
rozpoczyna się w ie lk i 
w iec — spotkanie w o j­
ska z ludnością.

W  Turcji
utrzymuje się

stan
napięcia

Poczta nr 1
już
czynna!

S K O Ń C Z Y ŁY  się naresz­
cie k ło p o ty  m ieszkańców  
Śródm ieścia z nadaniem  
l is tu  czy pa czk i. . Urząd 
pocztow y p rzy  u l. B ogu­
ro d z icy , po g ru n to w n e j 
p rze bu do w ie  i  m od ern iza­
c j i  oddany zosta ł w czo ra j 
do u ży tk u .

N O W A  P O C ZTA  posia­
da 13 o k ie n e k  na daw czych 
(do tychczas b y ło  7), co po­
w in n o  roz ładow ać pa nu­
ją c y  do tąd t ło k .

B A R D ZO  udane w nę trza  
p ro je k to w a ł in ż . Rom an 
C ZE R W IE N IE C  z P raco w ­
n i S ztuk P la stycznych , w y  
konaw cą b y ła  Spółdzie l­
n ia  „B U D O W A ” , a z ra ­
m ie n ia  D y re k c ji Poczt, ca 

1 łośc i p rac dog ląda ł inż. 
M a r ia n  K R A W C Z Y K , (kg)

SOFIA  PAP. Jak do­
noszą z A nka ry  po nie­
dawnych burzliw ych de 
monstracjach, w  stolicy 
T u rc ji panuje nadal 
stan napięcia. M in is te r 
spraw wewnętrznych 
T u rc ji K uru tloug lu  oś­
wiadczył, że podjęte zo­
stały nowe ś rodk i w  ce­
lu  utrzym ania porządku 
i  bezpieczeństwa w  stoli 
cy.

Wicepremier
LEUSCHNER
przybył
do Polski

W P O N IEDZIAŁEK 
po południu przybyła do 
Warszawy delegacja rzą 
dowa NRD na kolejne 
posiedzenie Kom itetu  
Współpracy Gospodar­
czej i Naukowo-Techni­
cznej między Polską i 
NRD. Delegacji przewód 
niczy w iceprem ier B ru ­
no LEUSCHNER.

Delegacja NRD
u marszałka

Malinowskiego
M O SKW A PAP. Człon 

kowie delegacji wojsko­
wej NRD, którzy w  po­
niedziałek przyby li do 
Moskwy złożyli w izy ­
tę m in is tro w i obrony 
ZSRR Rodionowi M a li­
nowskiemu. Podczas spo 
tkan ia  przeprowadzono 
serdeczną, przyjacielską 
rozmowę.

Po zakończeniu spot­
kania marszałek M a li­
nowski zaprosił na o- 
biad m inistra  obrony na 
rodowej NRD gen. Hein 
za Hoffm anna i  człon­
ków delegacji, której on. 
przewodniczy.

W  obiedzie uczestni­
czyli również: ambasa­
dor NRD w  ZSRR Ru­
do lf Doelling i attache 
wojskowy NRD gen. R i­
chard Fischer.

Konkurs architektoniczny 
na zabudowę 
pl. Żołnierza

-rozstrzygnięty!
♦  i nagrodę i projekf

do realizacji zdobył zespół 
architektów warszawskich 

9  Dwa zespoły szczecińskie 
— wyróżnione

WCZORAJ został roz- Przewodniczący Sądu 
strzygnięty ogólnopolski Konkursowego, prezes 
konkurs na arohitekto- ZG SARP Tadeusz FTA 
niczną zabudowę pl. Zol SZYCKI, uzasadniając 
nierza. W uroczystości przyznanie I  nagrody 
ogłoszenia wyn ików  kon pracy n r 3 oraz wysunię 
kursu i otworzenia ko- cie nagrodzonego pro jck 
pert w z ię li udziaj; sekre- tu do realizacji s tw icr- 
tarz KW  PZPR pos. W it dzil, iż góruje, on nad 
DRAPICH 1 przewodni-/ pozostałymi nie ty lko  
czący. Prezydium: MRN interesującą koncepcją, 
Henryk ŻUKOW SKI. ...............................

Cenny surowiec 
dla pieców 

wapienniczych
P R Z Y  Z ak ła da ch  W a­

p ie nn iczych  w  G óraż- 
dżu k/Op.ola, w ybu do­
w ano kosztem  125 m in . 
z ło tych  Z ak ła d  U ro b ku  
K a m ie n ia  W apiennego, 
k tó ry  s ta no w i su row iec 
d la  p ie ców  w ap ien n i­
czych (p rzy  p ro d u k c ji 
w apna).

Z ak ła d  je s t ca łko w i­
c ie  zm echan izow any, je  
go zdo lność p ro d u k c y j­
na w y n o s i ponad 1 m in  
to n  go tow ego u ro b ku  
kam ien ia  roczn ie .

Na z d ję c iu : Na p ie rw  
szym  p la n ie  za ładunek 
p o tę żnym i dźw ig am i u- 
rob ionego k a m ie n ia  na 
10-tonowę „ T a tr y ” . -W  
g łę b i w id o k  w yb u d o ­
w ane j s o r to ła m ia rn i ka ­
m ien ia .

(CAF—fo t.  O koński)

COS DLA

FILUM ENISTÖ W

15 G R U D N IA  b r .  te le w iz ja  
NR D  obchodzić będzie 10-le 
cie swego is tn ie n ia , z  te j 
o k a z ji fa b ry k a  p ro d u ku ją ­
ca za p a łk i zapow iedzia ła w y 
puszczenie na  ry n e k  15 m i­
lio n ó w  pu de łek z 6 różn ym i 
m o ty w a m i te le w izy jn ym i.

K A R A M B O L
SAMOCHODOWY 
pod Rzeszowem

2 osoby zabite -  3 ciężko ranne
RZESZÓW PAP. N A  SZOSIE W  MIEJSCO­

WOŚCI W ILK O W Y JA  W P OBLIŻU RZESZO­
W A ZD ARZYŁ SIĘ W P O N IEDZIAŁEK TR A ­
G ICZNY W YPADEK SAMOCHODOWY.

W Y S T Ę P N Y C H  DO niosły śmierć na m iejs- 
CHODZEN okoliczności cu, ą trzy, wśród nich 
wypadku by ły  następują m ilic ja n t, które doznały 
ce: funkcjonariusz m i- ciężkich obrażeń ciała 
l ic j i  drogowej z Rzeszo- przewieziono do szpita- 
wa W incenty Borowiec la w  Rzeszowie, 
kontro low a ł prawo jazdy
k ilk u  m otocyk lis tów ,, y / S / Y / y / y / jy S S S *  
którzy w raz ze swym i | 
pasażerami u tw o rzy li I 
grupę na skra ju  szosy.
Na całę grupę najechał 
samochód „W arszawa1

ale i  umiejętnością po­
wiązania je j z istniejącą 
zabudową pl. Żołnierza, 

stwarza konkretne 
w arunki dla szybkiej je 
go realizacji. 
(Dokończenie na str. 2)

IRLANDIA
w  najsilniejszym 
składzie

przec iw ko
biało-
czerwonym
TRENER* ZESPOŁU IR 

LAN DZKIEG O  Mc Crea 
dy poinform ował dzien­
nikarzy, że jego zespół 
wystąpi w  Chorzowie 
w  następującym skła­
dzie: Irv in e  — M ącili, 
Hatton, E ider — Blanch 
flow er, Nicholson — 
Humphries, Barr, Du­
gan, Me Ilro y , Bingham.

Mecz rozegrany zosta­
nie ju tro . TV  przepro­
wadzi o godz. 18.15 bez­
pośrednią transmisję.

należący do łańcuckie j 
fab ryk i śrub, prowadzo­
ny przez Zbigniewa Ba­
rana.

S ku tk i okazany się 
straszliwe. 2 osoby po-

lutro 6 stron
'//////////////A

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

S/s „G N IE Z N O ”  — z D a n ii 
pod ba lastem .

M /s  „R U S A Ł K A ”  — z M an- 
ty lu a o to  v ia  G dańsk z d ro b ­
nicą.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

S/s „K IE L C E ”  — do D an ii 
z w ęg lem .

S/s „G N IE Z N O ”  — do D an ii 
z w ęg ]*m .

S/s „P S T R O W S K I”  — do 
D an ii z węg lem .

ładunek. K i lk a  s ta tkó w  PŻM  
będzie m ia ło  praw dopodobn ie  
przestó j i  n ie  w y jd z ie  w  re js  
w  p rze w id z ia nym  czasie.

N A  ŁO W IS K A C H :
Statek p rze tw ó rn ia  „U R A h 

uleg ł a w a r ii ś ru b y  na s ta w n i 
w  tra kc ie  po ło w ó w  na ło w i­
skach N ow e j F u n d la n d ii. S1a 
te k  udał się o w łasn ych  s i­
łach bez s tra t do p o r tu  s t. 
Johns celem  na p ra w y .

W niedz ie lę  w yszed ł ze Sw l
noujścia w  sw ój p ie rw szy  re js  
sup e rtra w le r „S E JN O ”  z kap i 
tanem  Je rzym  M ille re m . Z 
now ym  m oto ro w cem  podąża­

ją  na łow iska  M orza Pó łnoc­
nego tra w le ry  „O d ry ” : „ K A ­
M IE N N A ” , „O M U LEW '1 1 „O - 
SA ” ,

Po „K O R A B IU ”  w  Ustce 1 
s.BARCE”  w  K o łob rze gu  ry ­
ba cy  „K U T R A ”  z D arłow a  za­
m e ld o w a li w  d n iu  dzis ie jszym  
o w y k o n a n iu  p la n u  rocznego 
o d ła w ia ją c  6 100 to n  r y b y . 
P rzod u je  załoga k u t ró w : „D A R  
55”  z  szyprem  F ranc iszk iem  
B ie lendem  o raz „D A R  66”  z 
szyprem  S tan is ław em  B o n i-  
k iew sk im .

M IG D A Ł Y  Z  A F R Y K I

S T A TE K  P Ż M  s/s „ K a to w i­
ce”  ła d u je  w  Casablance 135 
ton m ig da łów  do Szczecina. 
Do ciasta św iątecznego m igda 
ł$w .. w ięc. n ie  zab rakn ie .

Zakład
Wychowawczy

im.
Bojowników 

o Polskę 
Ludową

N A  A P E L K o m ite tu  
C en tra inego PZPR  „1000 
szkół na 1000-lecie Pań 
s tw a P o lskiego”  fu n k ­
c jon ariusze M i l ic j i  O by 
w a te lsk ie j u fu n d o w a li 
w P u ław ach zak ład  w y  
chow aw czy im . B o jo w ­
n ik ó w  o Polskę Ludo­
w ą. Z ak ła d  posiada 
szkołę zawodową, nowo­
cześnie wyposażoną i 
in te rn a t dla 120 w ycho­
w anków . Jest on prze­
znaczony d la  dzieci 
tru d n y c h  1 n iedostoso­
w anych społecznie.

C AF—fo t.  C zarnogórski
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pzis
HANOI

ALG IERIA W ONZ

W PO N IEDZIAŁEK 
Algieria została przyjęta 
do ONZ, jako 109 pań­
stwo członkowskie. (PAP)

ZW OLNIENIE  
„BOHATERA” AFERY  
W OXFORDZIE

•C  Z a k u l i s o w y  „ b o h a ­
t e r ”  n ie d a w n ych  zajść rasls 
to w sk ich  na un iw e rsy te c ie  sta

śżrócił do m iasta D allas 
Teksasie. W a lk e r b y ł aresz­
to w a n y  ł  p rze w ie z io ny  na 
„b a d a n ia ”  do szp ita la  psy­
ch ia tryczne go  p rzy  w iez ien iu  
fe d e ra ln ym  w  S p rin g fie ld , jed 
nakże zw o ln io n o  go stam tąd 
u  ka u c ją . (AFP)

UCZENI NRD 
ZBUDOW ALI WŁASNĄ  
BOMBĘ 
KOBALTOW Ą

♦  K O L E JN Y M  SUKCESEM  
m y ś li n a uko w o  -  te chn iczn e j 
NR D  je s t oddanie w  tych  
dn iach  do u ż y tk u  p ie rw sze j 
«budow ane j w ła sn ym i środ ka ­
m i bo m b y  ko b a lto w e j, s łużą­
cej do  zw alczania z łoś liw ych  
jjow o tw o ró -w . Zbudow ano Ją 
w drezdeńsk im  c e n tru m  na­
uko w o  - te chn iczn ym  rad io ­
lo g ii 1 e le k tro n ik i m edyczne j 
i  j u t  w  p rzysz łym  ro k u  roz­
począć się m a se ry jn a  p ro ­
d u k c ja  tego ap a ra tu . (PAP)

PEŁNOMOCNICTWA  
DLA RZĄDU  
SOUVANNA PHOUMY

♦  Z V IE N T IA N E  DONO­
SZĄ- że lao tań sk ie  Zgrom a­
dzen ie  N arodow e u c h w a liło  
je d n o m yś ln ie  ustaw y o udzie­
le n iu  pe łn o m o cn ic tw  na o k ­
res ro k u  rzą d o w i p re m ie ra  
gouvanna P h ou m y. P re m ie r 
Souyąnna ph ou m a z w ró c ił się 
do zgrom adzenia o te  pe ł­
no m ocn ic tw a  d la  z rea lizo w a­
n ia  swego p ro g ra m u  p o l i ty k i 
zag ran iczne j i  zap ew n ien i!! w  
k ra ju  j,zgody n a ro d o w e j” . 
'S p o ś ró d  ogó lne j lic z b y  59 
d e pu to w a nych  obecnych b y ło  
na posiedzen iu 43 i  wszyscy 
g ło sow a li za u d z ie le n iem  rzą­
d o w i pe łno m o cn ic tw . (Aasocia 
te d  Press).

ROZPOCZĄŁ SIĘ 
TYDZIEŃ F ILM U  
POLSKIEGO  
W  F IN L A N D II

he ls inka ch  ty d z ie ń  f i lm u  p o l­
skiego. Na p re m ie rze , ha k tó ­
rą p rz y b y ło  przeszło 500 osób, 
w yśw ie tlo n o  k ró tko m e tra żo w y  
f i lm  „N o c ”  o raz „P o c ią g ” .

O tw a rc ia  ty g o d n ia  do kon a ł 
y rice p re m ie r Johannes VTRO- 
L A IN E N . P rzem ó w ie n ie  w ice­
pre m ie ra  V iro la in e n a  pośw ię­
cone stosunkom  k u ltu ra ln y m  
m ię dzy  F in la n d ią  a Po lską 
tra n sm ito w a n e  b y ło  przez ra ­
d io . (PAP ).

TEORETYCY SPORTU 
Z  15 KRAJÓW  
OBRADUJĄ W LIPSKU

4 W  W Y ŻS ZE J SZK O LE 
W Y C H O W A N IA  F IZYC ZN EG O  
w  L ip s k u  rozpoczę ły  się w  
p o n ie d tia łe k  o b rad y  B iu ra  Do 
fc tim en ta c ji i  In fo rm a c ji p rzy  
Ś w ia tow e j R adzie S p o rtu  i 
W ychow a n ia  F izycznego. W  
spo tka n iu  ty m , w  k tó ry m  
uczestn iczą te o re ty c y  spo rtu  
E 15 k ra jó w , w  ty m  z 8 
państw  zachodn ioeu rope jsk ich , 
uzgodnione zostaną sp ra w y  
w spó łp racy  w  tw o rz e n iu  do ­
ku m e n ta c ji,  ko m p le to w a n iu  
d o ku m e n ta c ji w  zakresie me­
d y c y n y  sp o rto w e j, ja k  i  w  
ogó le  zasady grom adzenia b ib  
l io g r a f i i  - o ra z  d o kon yw an ia  
prze k ła dó w  l i te r a tu r y  spo r­
to w e j. W  ob radach uczestn i­
czy m . in .  de legacja po lska.

Z w o łan ie  tego posiedzenia 
do N R D  sta no w i k o le jn y  w y ­
raz  resp ek to w an ia  N ie m ie ck ie j 
H fp u b lik i  D em okra tyczne j 
przez sp o rt m ię dzyn aro do w y, 
W brew  k a m p a n ii prow adzo­
ne j przez N R F. Od 13 s ie r- , 
pn ia  1981 ro k u , k ie d y  to  spo r- i  
tó w cy  N R F  p rz y s tą p il i do za- ; 
ja d łe j ka m p a n ii b o jko to w a n ia  • 
spo rtu  N R D ' na a re n ie  m ię - ( 
dzyn ą rp d o w e j, u le ga jąc  p re s ji 
p o lity c z n e j rząd u  bońskiego, 
spo rtow cy  N R D  roze g ra li róż­
nego ty p u  spo tka n ia  z d ru ży ­
na m i aż «2 k ra jó w . P ró b y  izo 
lo w a n ia  spo rtow có w  N R D  n ie  
t r a f i ły  w ię c  na po da tn y  
g ru n t. (PAP)

POLAK  
LAUREATEM  
KONKURSU  
MUZYCZNEGO  
W GENEWIE

4 J A K  SIĘ D O W IA D U JE ­
M Y , na zakończonym  w  ty c h  
dn ia ch  m ię dzyn a ro do w ym  kon  
k u rs ie  m uzycznym  w  Gene­
w ie  w ie lk i sukces w  dzia le 
m u z y k i o rg an ow e j odniósł i  
p rze ds ta w ic ie l P o lsk i — Jo- \  
aćh im  G R U B IC H  z K ra ko w a  *
zdobyw a jąc  I  nagrodę- (PAP)

Wśród poloniców na Wyspie

SZLACHETNA 
PASJA JEDNOSTEK
i niepewna przyszłość
(Korespondencja własna z Londynu)

S IEDZIM Y W MALEJ włoskiej restauracyjce 
w sercu Londynu, opodal Piccadilly Circus. 
Młody, utalentowany poeta, którego lata świado 
me — to lata emigracji — i ja -— przybysz z kra­
ju. „Chciałbym — mówię — zobaczyć co tutejsi 
Polacy czynią dla kultury polskiej, jakie ślady 
pozostawią po sobie na Wyspie?”.

—  CO ROBIĄ? P olity  
ku ją  i  dorabiają się... — 
mówi z goryczą poeta.

GALERIA  
PANA MATEUSZA

POLSKIEJ MONETY
IN N Y  C H A R A K T E R  ma­

ją  z b io ry  E d w arda GO- 
ŁĘ M B E R S K IE G O  w  N ot­
tin g h a m . T o ha nd la rz  dzle 
ła m i sz tu k i i an tyka m i. 
E ksp o rtu je  do A m e ry k i 
jap oń sk ie  m iecze, s ta ro ży - 
dow sk ie  la m p k i o le jne , 
daw ne m onety . „ A le  po- 
lo n ic i — m ów i — zbieram  
d la  w łasn e j p rzy jem n oś­
c i” . M ożna tu  prześle­
dz ić  całe M ile n iu m

sercu L o n d yn u . Is tn ie je  
w ca le  bo ga ta  b ib lio te k a  
po lska. Jest In s ty tu t  H is ­
to ry c z n y  im . S iko rsk ie - n e ty  po lsk ie j — od Boies- 
go, p ra cow ic ie  g rom adzą- }aw a C hrobrego, 
cy  ro zm a ite  p a m ią tk i po l­
sk ie , z k tó ry c h  część prze JEST T A K IC H  ZB IE-
uma\ł^ jŚ k r™ p o u k ie T Zw RACZ.Y  wśród Polaków 

ROZUM IEM GORYCZ waM*aw?e* są0 *w?Mzeie więcej. A le na razie, 
ale nie zgadzam się C i, ,n ‘cJ * t y w y  poszczególnych jest to szlachetna pasja

je j, aby 140 tys. 
ków osiadłych po w o j­
n ie w  W ie lk ie j B ry tan ii 
zostawiło po sobie trw a  
ły  ślad przyszłym poko­
leniom?

Zb. LEIN

W  In o w ro c la w s k le m

co nn litykn ia  to w  «min ob Prywatn* eh' oc*u « - jednostek. Czy starczy CO ppiltyKUją, to  W  grun eych dla kultury polskiej ie ; aby 149 * y s  p o]a._
cie rzeczy juz  n iew ie l- prawdziwe nieraz skarby. •)e-1’ aDy 15 s> ^ 0la
ka, w  dodatku stale top 
niejąca garstka. Że w ię k  A LB U M Y  
szość tutejszych Pola- KRÓLEW SKICH 
ków  dorabia się, zgoda, LISTÓW  
ale taka jest specyfika z w i e d z a ł e m  takie pry 
życia W tym  k ra ju , i  W watne muzeum, gromadzo
tym  ustroju. Em igracja ne przez Wiele lat przez
n ie ma miejsca i  czasu *“ • „ J a r z ę b o w s k i e g o ,
na sentymenty 1 mato ¿ i . j f  0.0

praktyczne poczynania Fawiey court Reading, to
ku ltura lne . co mi pokazano, uchylając

Chociaż pokrowców i szuflad, wy­
starczyło, aby wywołać

JEST NA PETTEŁM, »a, .t»a
my pełne listów królów 
polskich z  oryginalnymi 
pieczęciami!!), cale gablo­
ty polskich marek i me­
dali. Militaria — począw­
szy od huzarskich Przybo­
rów po współczesne, z 
ostatniej wojny, odznaki 
pułków polskich walczą­
cych na zachodzie, mapy, 
sztychy, portrety...

„ZA M -2  BETA”
W NOWYM OŚRODKU 
MASZYN
MATEM ATYCZNYCH

ORGAN KW  PZPR 
„Glos Wybrzeża”  pub li­
kuje rozmowę z docen­
tem Aleksandrem Jan­
kowskim , organizatorem 
ośrodka maszyn mate­
matycznych w  Politech­
nice Gdańskiej. Z prze­
prowadzonej rozmowy 
wynika, że w  grudniu 
br. Gdański Ośrodek 
Maszyn Matematycz­
nych otrzym uje maszy­
nę matematyczną „ZA M  
-2 BETA” , która znaj­
dzie zastosowanie w pry 
cach nie ty lko  katedr 
i wydzia łów Politechni­
k i Gdańskiej, ale rów ­
nież placówek nauko­
wych Wybrzeża, m. in. 
przy obliczaniu danych 
hydrostatycznych i geo­
metrycznych p ro jek tow i 
nych statków, oblicza­
n iu  w p ływ u  falowania 
na brzeg, dynam iki ukła 
du regulacji tu rb in  paro 
wych i  innych.

Van Gogh w Warszawie

Dzieła mistrza 
V IN C E N T A

po raz  p ierw szy

w  POLSCE
W PON IEDZIAŁEK otwarto w  Muzeum 

Narodowym w Warszawie kolejną ekspo­
zycję uświetniającą 100-lec ie  powstania 
muzeum — wystawę dzieł Vincenta van 
Gogha. Po raz pie wszy znalazły się w’ Pol­
sce szkice i rysunki, akwarele i oleje V in ­
centa, dzieła oryginalne, własność holen­
derskich muzeów i kolekcjonerów pryw at­
nych.

b itn a  in ic ja ty w a  ap te ka­
rza  M ateusza G R AB O W ­
SK IEG O , k tó ry  u ru c h o m ił 
s ta łą  ga lerią  p la s tyk i

I I

S e s ja
W R N

W CZWARTEK, 
bm. o godz. 10.30 w  gma 
chu PWRN odbędzie się 
X  s e s j a  Wojewódz­
kiej Rady Narodowej v: 
Szczecinie. Tematyka: 
rozwój samorządu
chłopskiego w wcj.
szczecińskim, informa­
cja komendanta MO o 
stanie porządku i  ładu 
publicznego w woj.
szczecińskim, informa­
cja o działalności Ko­
misji Porządku Pub.

Woj. RN. (h)

OSOBNE R A R YTAS Y — 
to  b ib lio te ka . Jest w ięc 
B ib lia  I.e o p o lity  z  1575 r. 
i ks ią żk i po lsk ie  z X V I I  
w ., są p ie rw sze w yda n ia  
M ick ie w icza , S łow ackiego 
1 in n ych  w ie lk ic b  tw ó rcó w  
X IX  w. Są rę k o p is y  N iem  
cew icza, Lena rtow icza ... 
W reszcie — rzecz n ie zw yk  
le  a k tu a ln a  w obec z b li­
ża ją ce j się roczn icy  — ca­
łe  p ó łk i ks iążek pośw ię­
conych Pow stan iu  S tycznio 
w em u, k tó re  je s t szczegól­
ną  pasją. ks . Jarzębow skie­
go.

Po opuszczeniu gościn­
n ych  progów  dręczyła 
m n ie  m y ś l: ja ka  będzie 
przyszłość ty ch  w spania­
ły ch , a w  w ie lu  w yp a d ­
kach u n ik a ln y c h  zbiorów ?

Ujęcie 2 bandytów
ze Szczecina

BYDG OSZC Z PAP. Pleba 
ia w  m ie jscow ośc i C ie rp i- 
s, pow . T o ru ń  b y ła  os tą t-

EDITH PIAF
na ślubnym
Kobiercu

PARYŻ. Słynna p io­
senkarka francuska ' 
d ith  P iaf, wychodzi dziś 
za mąż za 26-letniego 
Greka Theo Sarapo, któ 
ry  jest również piosen­
karzem. Para P ia f — Są 
rapo występują wspól­
nie w  paryskim  Music- 
H all.

n io  te re ne m  zuchw ałego 
w łam an ia  rabunkow ego. 
B a n d yc i c iężko p o b ili p ro ­
boszcza ks. M ieczysław a 
Studzińskiego, k tó ry  sto­
czy ł z n im i w a lkę , po 
czym  zb ie g li. O fia rę  napa­
du przew iez iono w  stan ie  
c iężk im  do szp ita la  w  T o­
ru n iu . W w y n ik u  na tych ­
m iastowego pościgu, fu n k ­
c jon ariusze MO u ję l i  spravy 
ców  napadu na te ren ie  
pow . ino w ro c ła w sk ie go .

Są to  m ieszkańcy Szcze­
c ina  3 l- le tn i Z dz is ław  Czę- 
s tow sk i, d w u k ro tn ie  ju ż  ka 
ra n y  i 33-le tn i Edw ard N o ­
ga 7 -k ro tn ie  ka ra n y . Jak 
w ykaza ło  ś ledztw o, sp ra w ­
cy  d o k o n a li trzech podob­
nych w łam ań  rab u n ko ­
w ych  w  w o j. kosza lińsk im . 
W śród odebranego ba nd y­
to m  łu p u  zn a jd u ją  się m. 
in . dw a m o to cyk le .

PRZEZ PRZESZŁO 
M IESIĄC, do 18 lis tó ­

la, możemy oglądać 
przekrój całego dzieła 
van Gogha, od p ierw ­
szych niejako „p ry w a t­
nych”  szkiców ołów­
kiem, aż do najwspania! 
szych, pełnych kolorys­
tycznego przepychu o- 
brazów olejnych z ostat­
niego okresu jego tw ó r­
czości, gdy mieszkał pod 
słońcem południowej 
F rancji.

V IN C E N T  V A N  GOGH, 
syn skrom nego pastora, 
lecz b lis k o  spo krew n io ­
n y  z rodziną w ie lk ic h  hand 
la rz y  o b iz ó w ,  G o up ilo w , 
ż y ł za ledw ie  37 la !, a r y ­
sow a ł i m a low a ł oko ło 
dziesięciu, p rzy  czym  apo­
geum  jego tw ó rczośc i przy 
pada na os ta tn i rok  przed 
sam obójczą śm ie rc ią  — 
18S0. W  ow ym  czasie jego 
ch a rak te rys tyczna  fa k tu ra  
m alarska osiąga pe łn ię  s i­
ły ,  in te nsyw n ośc i i n ie ­
po ko ju , a pejzaż pu lsu je  
w ido cznym  d la  każdego 
ruch em : drzewa — ros­
ną, z iem ia  — oddycha, 
słońce grze je  n ie  ty lk o  f i ­
zycznie , ale pobudza psy­
ch iczn ie  do radości i tw o ­
rzen ia .

W Polsce van Gogh jes t 
dziś je d n ym  z na jba rd z ie j 
łub ia n ych  m a la rzy : rep ro ­
du kc je  jego „S łon eczn i­
k ó w ”  i „P o k o ju  a r ty s iy ”  
zdob ią  w ie le  now ych  m ie­
szkań, sku teczn ie  w yp ie ra ­
ją c  „ je le n ie  na ry k o w is ­
k u ” . W ystaw a warszawska 
je s t dalszym  pomostem 
prze rzuconym  do p ię kne ­
go św ia ta  p ra w d z iw e j sztu 
k i. (U)

Konkurs
rozstrzygnięty!
(Dokończenie ze str. 1)

Po o tw a rc iu  kop e rt oka 
zało się, że. au to ra m i p ra ­
cy  n r  3. k tó ra  uzyska ła 
p ie rw sze m iejsce je s t ze­
spól a rc h ite k tó w  w arszaw  
sk ich : m gr inż . arch . arch- 
A lin a  BURSZE, T eodor 
BURSZE, Roman SZYM ­
BO RS KI, S tan is ław  PLO- 
S K I.

W kon ku rs ie  w zię ło u -  
dz ia ł osiem zespołów pro­
je k ta n c k ic h . Prócz I  na­
g ro d y  przyznano 3 w yró ż ­
nien ia , spośród k tó ry c h  
dwa p rzyp a d ły  zespołom 
a rc h ite k tó w  szczecińskich. 
M ia no w ic ie  zespołow i w  
sk ład z ie : m g r inż. arch. 
arch . W ito ld  A D A M C ZY K , 
S tan is ław  RAC IBO RSKI, 
M ieczys ław  R ZEW USKI, 
R om uald CERF.BIEZ -  T A - 
R A B IC K I. M aciej PR AU - 
Z lN S K r, H ie ron im  PR IE- 
BE oraz zespołow i: m gr 
inż . arch . arch. W acław  
FU R M A N C ZY K . Leonard 
KOTOWSKT. W ito ld  JA ­
R Z Y N K A , Z b ig n iew  PR ZY 
BYSZ.

Prócz w arszaw skich 1 
szczecińskich zespołów w  
kon ku rs ie  w z ię ły  ud z 'a l 
zespo łr a rc h ite k tó w  po­
znańskich , T ró jm ia s ta , k rą  
kow sk ich  i  w ro c ław sk ich ; 
p ro po nu ją c sporo rozw ią­
zań śm ia łych  oraz bardzo 
różnorodnych w  p o tra k to ­
w an iu  e lem entów  u rb a n i­
s tycznych i  a rc h ite k to ­
n icznych zabudow y pL  
Żołn ie rza:

(Up.)

Uwaga metalowcy 
Stargardu i Szczecina!
Szczeciński Zakład Przemysłu Maszynowego i Leśnictwa 

zatrudni od zaraz inżynierów, techników, tokarzy, ślu­

sarzy, stolarzy, frezerów, spawaczy 1 robotników 

niewykwalifikowanych.

Dojazd ze Stargardu i  Szczecina zapewniony. Wa­
ru n k i przyjęcia do omówienia na m iejscu: Szczecin — 
K ijewo, u l. Zwierzyniecka 16. Dział Kadr. Tel. 360-27.

4962-K

SPÓ ŁDZIELN IA  USŁUG TRANSPORTOWYCH 
I  TECHNICZNYCH PSS w  Szczecinie, u l. Chodkiewi­

cza 6a, n r tel. 447-33,

posiada do sprzedaży
CZĘŚCI ZAM IENNE DO SAMOCHODÓW „FORD” , 
.SKODA” , „R EN A U LT” . „DODGE” , „CHEVROLET” 
I  INNE.

Szczegółowych in form acji udziela ustnie lub telefo­
nicznie Dział Techniczny Spółdzielni. 4968-K

iljR A C O W N ia r i
*— /u r tz u J c lu n M u ,*

IN ŻY N IER A  M E C H A N IK A  lub techni­
ka mechanika i  20 monterów spawaczy 
robót centralnego ogrzewania oraz mon­
terów robót sanitarnych i elektrycznych, 
zatrudni od zaraz Szczecińskie Przedsię­
biorstwo Insta lacji Sanitarnych i E lektry 
cznych ul. Narutowicza 11. W arunki płacy 
— zgodnie z Układem Zbiorowym  Pracy 
w  Budownictw ie. Zgłoszenia należy k ie­
rować do Działu Zatrudnienia pok. n r 3.

4973-K

C U K IE R N IK -C ZE LA D N IK  potrzebny. Cu 
kiernia, u l. Małkowskiego 27. 8046-G

itijG ŁO S
1-----------a

TENIA 1

ETa m k a I CTm p n o
KO RESPO ND ENC YJN E

le k c je  ję zykó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszawa 
1, skr. 63. 4969-K

K U P IM Y  ru r y  i odpa­
d y  ru r  w in id u ro w y c h  
o ś red n icy  od 25 m m  
w zw yż. Bydgoszcz, ul. 
B ron ikow sk ieg o  12a, rze 
m ie ś ln iczy w arszta t, tel. 
224-23. 8030-G

U D Z IE L Ę  le k c j i  śpie­
w u  i g ry  na fo rte p ia ­
n ie . Te l. 43-597, j»Ódz. 
18-21. 8047-G EBatrwmonialnei

R O Z W IE D Z IO N A , la t  36
p rzys to jn a , p ra cu jąca  
(z có rką ) — pozna pa­
na do la t  50. W dow cy 
m ile  w id z ia n i. O fe r ty , 
B iu ro  Ogłoszeń, plac 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  805. 8051-G

tj] RA C A
GOSPOSIA - O P IE K U N
K A  do rocznego dziec­
ka , starsza, z dośw iad­
czeniem , po trzebna na 
s ta łe . Jag ie lloń ska 89 
m  1. 8048-G

POMOC D O M O W A , sta r 
sza, po trzebna na sta­
łe. Zgłoszenia, u l. M ic ­
k iew icza  92 m  1, godz. 
18—1?. 8049-G

S przedaż!
KR ED E NS , krzes ła , fo ­
te le ', szafę -  b ib lio te kę , 
s tó ł, otom anę, sprze­
dam . R ooseve lta 24 m 
4, godz. 15—18.

?093-G

GOSPOSIA potrzebna 
na s ta łe , w ynagrodze­
n ie  500—700 zł. aCurie- 
S -kłodow skiej 2 m  l .  
te l. 70-7M, 8001-G

SAMO CHÓD „P -70” , 
stan d o b ry , sprzedam. 
A u to  -  p a rk in g  K oper­
n ik a  n r  2, 8053-G

PIGKALE
Z A M IE N IĘ  po kó j du ­
ży, Ś ródm ieście, uży­
w a lność k u c h n i, łaz ien­
k i, na sam odzie lny m a­
ły . O fe r ty , B iu ro  Ogło­
szeń, p i. H o łd u  Prus­
k ieg o 8 na n r  808.

8060-G

SAMO CHÓD osobowy 
„O pe l -  K a d e t” , sprze­
dam . W iadom ość: A r ­
m ii  C zerwonej 12 m 
10. 8054-G

LO D O W K Ę 100 1, Stan 
ide a ln y , sprzedam. P io t 
ra  S ka rg i 18. 8055-G

M IE S Z K A N IE  3-ppkoJo 
we z og ród k ie m  w  Po­
licach  (m ożliw ość ho­
d o w li) , zam ien ię na 
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie . W iadom ość: te l. 
700-21, w ew n . 16, godz. 
12—15. 8061-G

PIEC E ka flo w e  — sprze 
dam . Szczecin, u l. Do­
m ańskiego 5, te l. 731-68.

8056-G

M E B LE  używ ane , ta­
n io  sprzędam. Boi. 
Śm iałego 23 m  3.

8057-G PO KO J sam otnem u pa­
nu , w yna jm ę . P ie rw ­
szeństwo s tu de n t (ka) 
P A M -u . N iety jszewo, 
te l. 445-36. 8062-G

P IA N IN O , fisha rm o n ię , 
sprzedam. M ałopolska 
52 m 15 (n o w y  b lo k ).

8058-G

TO W AR ZYSTW O
K R Z E W IE N IA

W IED ZY
P R A K T Y C Z N E J

w  Szczecinie 
o tw ie ra  k u rsy :

♦  10.X.62 r .  godzina 
16-ta KU R S SI. USA R 
STW A OGO LNEG O 
(czeladnicze i m is t­

rzow skie).
♦  15.X.62 r. godzina 
16-ta K U R S S P AW A­
N IA  GAZO W EGO I 
ELEK TR Y C ZN EG O .
♦  2!.X.62 r . godzina 

16-ta ku rs  P A LA C ZY  
C.O.
O TW A R C IE  odbędzie 
się w e w łasne j sali 
p rzy  u l. Ś ląsk ie j 54/ 
55. (Tel. 383-22).

4974-G

DW ÓCH stu de ntó w  
p rzy jm ę  na p o kó j. T ę l. 
455-51. 8063-G

2 PO KO JE, kuch n ia , ła 
z ienka, I  p ię tro  na Po­
godn ie, zam ien ię  na 
m ieszkan ie przeznaczp- 
ne do sprzedaży. Te ł. 
32-441, godz. 7—15.

8U64-G

PO KOJ d la  s tu d e n tk i 
w yn a jm ę . W ysp iańsk ie ­
go 80 m l ,  godz. 14—17.

8065-G

m m n n
ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  SFM, w ys taw łę ńą  
na nazw isko Edw ard  
K o śm idek.

xiwx-ri
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N r 238 (5658)

J u ż  w  c z w a rte k  
z udzia łem  N R D , C S R S  i Polski

O lim p ijsk i konkurs 
je ź d z ie c k i w Łobezie
(ŁO B EZ TE L . W l. )  — 

D Y U. M A R K A  KO SZCZY 
T Y , JEST W TEJ C H W IL I 
W Y M , G D Z IE  P IL N IE  PR 
STA R TU  W M IĘ D Z Y N A H  
N YM  K O N K U R S IE  K O N I 
O D P O W IA D A  N A M  WAC

Oszczepnicy 
- górą

Z KO ŃCEM  sezonu le k k o ­
a tle tycznego rok roczn ie  z 
og rom nym  zain teresow a­
niem  s tu d iu je m y  l is ty  n a j­
lepszych le kko a tle tó w  Po l­
sk i, szuka jąc na zw isk  m io ­
ta czy , biegaczy, czy skocz­
k ó w  z te re nu naszego wo­
jew ó dztw a ,

W  T Y M  SEZONIE 
Szczecin rep rezentow a­
n y  je s t ubogo. W k o n ­
k u re n c ja ch  kob iecych 
na  liśc ie  na jlepszych 
Zna lazła się je d yn ie  
szta feta AZS na d y ­
stansie 4 x  100 m  (V 
m ie jsce — 4»,o sek.).
M ężczyźn i zdo by li czte­
ry  po zyc je : SAKÓ W  (V 
w  oszczepie — 74,12 m), 
H AC ZY 'K  (70,9« — V I I I  
w  oszczepie) oraz WTL- 
K O W S K I ( IX  na 10 km  
H,27,«), SZC ZEC IŃ SK I 
( IX  w skoku  o tyczce — 
4,30 m ).

Ń A  PO CIESZENIE można 
dodać, że e k s -sp rin te r Po­
go n i Szczecin S Y K A  (obec­
n ie  Zaw isza Bydg.) n o to ­
w an y  je s t aż w  trze ch  ko n ­
ku re n c ja ch : na 100 m  (V II
— 10,5 sek.), na 200 m (V II
— 21,3 selc.) i  na 400 m (X
— 48,9 sek.).

C ZY M O ŻEM Y PROSIĆ 
N IA L S K IE G O ? — N IES TE- 
W OŚRO DKU TR EN IN G O  

ZYG O TO W U JE SIĘ DO 
ODOW YM  WSZECI4STROŃ 
A W IER ZC hO W EG O  — 
LA W  T IM O S Z U K .

— P ros im y  w ięc o k ilk a  
in fo rm a c ji na  le m a t te j 
im prezy.

— W czw a rte k  o godz. 
8.00 w  Łobezie rozpoczy­
na ją się m iędzynarodow e 
zaw ody. Zobaczym y 50 ko ­
n i, w  ty m  k l ik a  n ie m ie c­
k ic h  i czeskich. S ta rtu je , 
oczyw iście, cala czołów ka 
k ra jo w a , d la  k tó re j zawo­
d y  w  Łobezie będą „p rz y ­
m ia rk ą ”  do k a d ry  na rodo­
w e j.

— K TO  B Ę D Z IE  STAR ­
T O W A Ł Z N ASZEG O  T E ­
REN U 7

— T y lk o  M arek  Roszczy- 
n ia ls k i, k tó re g o  pozyc ja  
w  kad rze  na rod ow ej jes t 
bardzo m ocna. Dodam , że 
R oszczyn ia lsk i je s t w  św ie t 
ne j fo rm ie  i ma ogrom ne 
szanse na zajęcie czo ło­
w e j lo ka ty . Od k i lk u  ty ­
go dn i p iln ie  tre n u je .

ARKONiA
g ra
Z DYNAMO
R o sto ck

JUTRO w  Szczecinie 
rozegrany zostan ie m iędzy­
n a rod ow y mecz p iłk a rs k i 
A rk o n ią  Szczecin — D yna­
m o R ostock. Zespól n ie ­
m ie c k i jes t reprezentantem  
rozg ryw e k  odpow iada jących 
naszej n  lidze . Dynam o 
na leży do d ru żyn  m łodych 
i  bo jow ych .

S p otkan ie  środow e je s t 
św ietną okazją do s ko n tro ­
lo w a n ia  fo rm y  A rk o n ii  
przed meczem z Legią. 
W ie le p rzem aw ia  za tym , 
te  na po zyc ji praw ego ob­
ro ń cy  zagra w  A rk o n ll  R y­
szard K rzyżan ow sk i. C ie­
kaw e  ja k  pow iedz ie  m u się 
de b iu t po d łu g ie j prze rw ie?

m a s a
B u d o w la n i — Sparta 
G ry f K a m . — Stal. H.
Rega — A rk o n ia  I I  
O sadn ik — G run w a ld  
S okó ł — In a

TA B E LA

1. Rega 10:2 19:5
2. G ru n w a ld  9:3 13:4
3. S okó ł 7:5 14:9
Ą. O sadn ik 7:5 13:3
J. G ry f 7:5 12:3
«. S parta  8:4 15:10
7. In a  5:7 13:15
I .  B u do w la n i ś:8 11:18
#. A rk o n ia  TI 3:9 7:20

10. S ta l K u ta  0:10 4:21

SZÓSTE z ko le i zw ycię­
s tw o w  rp is trzostw ach I  .lisi 
Jun io rów  o d n ió s ł zespól 
A rk o n ii,  zw yc ięża jąc w  Star 
gardzie B łę k itn y c h  2:1. (n)

— J A K I  JEST PRO­
G R AM  ZA W O D O W I

— Nasza Im preza trw ać  
będzie cz te ry  d n i — od 
c z w a rtk u  do n ie d z ie li. Roz 
g ry w k a  odbyw a się w  pe ł­
n ym  p ro g ram ie  o l im p i j ­
sk im . A  Więc u jeżdżanie 
k o n ia  na czw oroboku , bieg 
te re n o w y  przez przeszkody 
1 k o n k u rs  skoków .

— K T Ó R Y  D Z IE Ń  IM ­
P R E ZY  Z A P O W IA D A  SIĘ 
N A JC IE K A W IE J?

— W ła śc iw ie  obejrzeć 
w a rto  w szystko . M o im  zda 
n ie m  na jc ieka w szy  Jest 
b ieg te re n o w y  (sobota) 
orąz ko n ku rs  przeszkód 
(n iedz ie la).

Zapraszam y do Łobezu 
w szys tk ich  en tuz jastów  
spo rtu  jeźdz ieck iego. W 
Łobezie w ys tąp ią  n a jle p ­
sze kon ie  w szys tk ich  s ta d­
n in  k ra jo w y c h  i na jleps i 
jeźdźcy. Będzie to  na pew­
no im preza bogata w  w y ­
darzen ia , ja k ie j w  naszym  
okręgu jeszcze r.ie og lą­
da liśm y.

Rożni. I.S.

Wali sią „królestwo’
J. Kramera

W  M A L E Ń K IM  Ś W IA T K U  
te n is is tów  zaw odow ych in ­
t r y g i $ą os ta tn io  na  po­
rząd ku dz ie fm ym . S łyn n y  
ihenażer w ędru jącego ' c y r­
ku  zawodowego Jack K ra ­
m er w  os ta tn ich  ldtach w y  
kazyw a ł szczególnie dużą 
in ic ja ty w ę , ogołąeając ca ły  
św ia t z na jlepszych graczy. 
Do K ra m e ra  zna jdo w a ł dro 
gę każdy n a jw ię kszy  ta le n t, 
nęcony p lik ie m  z ie lonych 
ba nkn o tów ,

PD ,
PioiKumw
— C ZER N IK  ska ka ł w  

Z ie lon e j Górze znakom icie 
— m ó w ił tre n e r Ed. B u ry . 
K ie d y  po kon a ł poprzeczkę 
na w ysokości 2,13 m  i  p o b ił 
re k o rd  P o lsk i, zo rien tow a­
no się, że b ra k  dw óch sę­
dz ió w  k la sy  m iędzynarodo­
w e j w ym a ga nych do uzna­
n ia  w y n ik ó w  reko rd ow ych . 
N a szczęście m ia łem  p rzy  
sobie le g itym a c ję  sędziego 
i  w łączy łem  się do pracy 
k o m is ji.

W ysokość m ierzono ba r­
dzo d ługo. Na środ ku  by ło  
rów no  2,13 m , a le  tu ż  p rzy  
s to ja ku  o 2 cm  w ięce j. Ed­
w ard  C ze rn ik  a tako w a ł 
późn ie j 2,1« m  bez pow o­
dzenia. W ierzę jed na k , że 
re ko rd  ten zostan ie rów nież 
p o b ity  przez C zernika , (ś)

P o k ró tc e
N A  T R A D Y C Y JN Y M  tu r ­

n ie ju  p iłk a rs k im  o Puchar 
W in ob ra n ia  w  Z ie lon e j Gó­
rze szczecińska Pogoń przę 
g ra ła  z P o lo n ią  Z ielona 
G óra 2:5.

* *  *
BE Z PU N K TÓ W  w ró c iła  

A rk o n ia  z K rosna i  W roc ła­
w ia, gdzie rozegrała me­
cze I  l ig i  ten isa  sto łowego. 
W K rośn ie  szczecin iacy 
prze g ra li 5:6. we W ro c ła ­
w iu  ze Slęzą 3:6. S łabo w y ­
p a d li S zum ski i  Adam czak.

W  Z IE LO N E J Górze n ie  
po w iod ło  się rów nie ż s ia t­
ka rzo m  Pogoni, k tó rz y  prze 
g ra li z O polem  2:3. Le p ie j 
w y p a d li le kko a tle c i Szcze-

11 kon ku re nc jach . N a jle p ­
szy w y n ik  uzyska ła B o ro­
w ik ,  skacząc w  dą ł 5,31 m .

O pąrlo  m u się zaledw ie 
k i lk u  ja k  np . Rod Laver 
(A us tra lia ), k tó ry  jed n a k  
ja k o  am a to r zarabia n ie ­
w ie le  m n ię j n iż  zawodo­
w iec...

OS TA TNIO  KR AM ER O W I 
n ie  w iedz ie  się ju ż  ta k  do­
brze. K i lk u  m is trzó w  ra­
k ie ty  zerw a ło  z  n im  ko n ­
tra k ty .  N a jb a rd z ie j przed­
s ięb io rczy w  ty m  gronie 
T o n y  T ra b e rt, k tó ry  przed 
te rn  w s ła w ił się zdobyciem  
ty tu łu  m is trza  W im bledonu, 
Stanął na czele założonego 
w  Los Angeles T ow a rzys t­
w a T en is is tów  Zaw odow ych. 
P racę Rozpoczął w  s ty lu  
swego w ie lk ieg o  nauczycie­
la K ram era . P ierw szą o fe r­
tę  podsuną ł La ve ro w i. A u­
s tra li jc z y k  je s t ju ż  p ra w ie  
zdecydow any, choć suma 
50 m in  s ta rych  fra n k ó w  nie 
w y d ą je  m u się z b y t w yso­
ka.

PO W STAŁO w ięc k o n ku ­
re n c y jn e  przedsięb iorstw o, 
ale jego następstw em  jest 
sensacyjna decyzja, pod ję­
ta przez org an iza to ró w  tu r ­
n ie ju  na ko rta ch  tra w ia ­
s tych  w  W im bledon ie , k tó ­
rzy  po s ta no w ili ju ż  w  p rzy ­
sz łym  ro k u  rozegrać tra d y ­
c y jn y  tu rn ie j z udzia łem  
zaw odow ców .

II m ie jsce
naszych 
maratończyków 
w Koszycach

W  Koszycach rozegrany 
zosta ł 7 bm. tra d y c y jn y  32 
m ię d zyn a ro d o w j' bieg m a­
ra to ń sk i. Na s ta rc ię  stanę­
ło  ponad 100 zaw odn ików . 
v/ ty m  20 zagran icznych 
z P o lsk i, A n g lii.  D a n ii, F in 
la n d ii, H o la n d ii, W ęgier, 
N R D , A u s tr ii,  S zw e c ji i 
USA.

Zw ycięzcą zos ta ł rep re­
zen tant C zechos łow acji — 
K a n to re k , k tó ry  trasę  ma­
ra to n u  przebieg ł w  2:20.29,8 
godz. Dalsze m ie jsca  za­
ję l i :  2. F.delen (U S A) — 
2:28,31,4, 3. M oscr (NRD)
— 2:30,15, i,  4. HailenSte in 
(N R D ) — 2:31,03,2, 5. P rys- 
tyn en  (F in .) — 2:31,41,8.
P o lacy  za ję li następu jące 
m ie jsca : 10. W itk o w s k i — 
2:42,08,4, l i .  M oraw iec  — 
2:42,11,2, 16. Guga ła —
2:47,41,8. '

W k la s y f ik a c j i  d ru żyno ­
w e j (liczo no  pie rw szych 
dw óch zaw o dn ików  danego 
k ra ju )  p ie rw sze m ie jsce z i 
ję ła  N R D  — 5:01,19 6, przed 
Po lską  — 5:24,19,6 ora /
Szw ecją — 5:28,13,6.

1,8 m in zł za leg ło śc i

IAK PŁACIMY
za mieszkania?

„LO KA TO R ZY  — czynsz za mieszkania na­
leży opłacić do 10 bm.’”  Te j treści wywieszki 
i ogłoszenia w  prasie spotykamy co miesiąc. 
K w oty z ty tu łu  czynszu stanowią wcale nieba­
gatelne sumy — poważny procent funduszów 
DZBM-ów, przeznaczanych na remonty miesz­
kań, budynków i prac konserwatorskich.

PÓŁROCZNA suma 
czynszów, która pow in­
na wpłynąć do kasy 
władz gospodarki komu 
nąlnej w Szczecinie wy 
nosi 38,8 m iliona zło­
tych. Niestety aż 1.8 
min zł stanowią zale­
głości nieuregulowane 
przez mieszkańców. Naj 
większe zaległości przy 
padają na l)ZBM -Sród- 
mieścic nr 1 — 1050 
tys. zł, sąsiedni — 
DZBM n r 2 ma 430 tys. 
zł, DZBM — Pogodno 
— 306 tys. zł.

Znacznie lepsza jest 
sytuacja w  dzielnicach 
peryferyjnych, gdyż za­
ległości w  DZBM — 
Dąbie wynoszą 68 tys. 
zł, a w  DZBM — Nad 
Odrą ty lko  8 tysięcy 
złotych.

Ogólny stan opłat 
czynszowych w mieście 
jpst w zasadzie zadowa­
lający, z w yją tk iem  
Śródmieścia, adm inistro 
wanego przez DZBM 1. 
Dla wyjaśnienia przy­
czyn te j sytuacji, W y­
dział Gospodarki K o­
munalnej, wspólnie z 
Urzędem Komorniczym 
Wydz. Finansowego Pre 
zydium MRN przepro­
wadzą szczegółowe ba­
dania i analizy. W każ­
dym razie już obecnie 
wiadomo, że połowa zą

ległcści w  opłacaniu 
czynszu przypada na 
sektor prywatny. (kg)

OSOBĘ, k tó ra  podp isała 
się w  naszej ank iec ie  „ U -  
s ług i na p la n ”  nazw iskiem , 
lu b  skró tem  nazw iska T. 
Chruszcz. — p ro s im y  o po­
danie adresu.

RAJD
ZACHODNI

STU D EN C I poznańscy za 
praszają w szystk ich  tu ry ­
stów  na V I I  O gólnopo lsk i 
S tudenck i R a jd  Zachodni, 
k tó ry  trw ać  będzie w  dn. 
11—14 paźdz ie rn ika  b r .

Zakończenie ra jd u  nastą­
p i w  K rośn ie  O drzańsk im .

Zgłoszenia p rz y jm u je  Od­
d z ia ł P T T K  i  Rada O kręgo­
wa ZSP.

PUmM
D Z lS  o godz. 18 W K lu b ie  

NOT odbędzie się odczyt 
inż . Samuelsona p t. „T e ch ­
niczne założenia p rzy  p ro ­
je k to w a n iu  now oczesnych 
o k rę to w ych  urządzeń k l i ­
m a tyza cy jn ych ” .

D Z lS  w  godz. od 14 do 
19 w  K lu b ie  M iędzynaro­
do w e j Prasy i K s ą ż k i (A l. 
W ojska P o lskiego 2) Po lsk ie 
Rad io p rzeprow adzi nagra 
n ie  pozdrow ień i  oko licz­
nośc iow ych życzeń miesz­
kańców  Szczecina dla ich 
p rz y ja c ió ł, zna jom ych i 
koresponden tów  we F ran­
c j i ,  B e lg ii i S zw a jca rii. Po­
zd ro w ie n ia  te , nagrane na 
taśm ie  w y łączn ie  w  ję zy ­
k u  fra n cu sk im , zostaną 
następnie nadane bezpła t­
n ie , w ra z  z p iosenką, w 
kon cerc ie  życzeń fra n cu ­
sk i eh ‘a ń iW c ji P o lskiego Ra 
d la  z W arszawy;

K ie ro w n ic tw o  K lu b u  i  
P o lsk ie  Rad io zapraszają 
do ud z ia łu  w te j a u d y c ji 
osoby znające ję z y k  fra n ­
cu sk i i  posiadające zna jo­
m ych  w w ym ie n ion ych  
k ra ja c h  oraz m łodzież 
szkolną korespondującą z 
ko le ga m i z ty ch  k ra jó w .

W NIE D ZIELĘ  w  Mło 
dzieżowym Domu K ultu  
ry  rozpoczął rok pracy 
K lu b  Młodzieży. K lub 
skupia chłopców i dziew 
czeta ze szkół średnich 
ogólnokształcących i  za­
wodowych, k tórzy uzy­
skali na to pozwolenie 
rodziców i  szkoły.

KIER O W N IC TW O  pedago­
giczne k lu b u  z Z o fią  
Z IE L IŃ S K Ą  i  Januszem  
K S IĄ Ż K IE M  s ta w ia  sobie 
w ie le  c ieka w ych  i  a m b it­
nych zadań. Jednym  z 
p ie rw szych je s t pow ołanie 
s ilne j i  a k ty w n e j rady 
k lu b u . K lu b  będzie praco 
w a ł w  sekcjach. Będzie 
ta m  sekcja im prezow a , cie 
kaw ych  spo tkań, k lu b  f i l ­
m ow y i  inn e . W szystkie 
sekcje będą pracow ały  na 
rzecz całego k lu b u . Człon­
ko w ie  k lu b u  będą się ta k -

zywania dobrego obra­
zu, zresztą większość 
wartościowych film ów  
jest przeznaczonych na 
szeroką taśmę. Dyrekcja 
M D K  zwracała się do 
Wojewódzkiego Zarządu 
K in  o nieodpłatne prze­
kazanie wycofanej z ru 
chu aparatury kinowej. 
Remont i przystosowa­
nie do istniejących w a ­
runków  wykona M D K.

W  im ien iu  młodzieży 
prosimy kie row n ika  Wo 
jewódzkiego W ydziału 
K u ltu ry  mgr Kazim ie­
rza BOROW IECKIEGO 
i  d yr Tadeusza BĄCLE 
R A  o poparcie te j spra­
wy.

MDK ma klub 
młodzieży

że spo tykać na w ieczo r­
kach tanecznych, o rgan izo­
w an ych  w  n iedz ie lne  po­
po łudn ia . Jest rzeczą god­
ną podkreś len ia , że loka l 
k lu b o w y  z prasą i te le w i­
zorem  o tw a r ty  będzie co­
dzienn ie. W k lu b ie  dzia ła 
ju ż  w łasny M D K -o w sk i, 
spó łdzie lczy bu fe t.

.Jedną z trosk klubo­
wiczów i  k ierownictwa 
jest brak szerokotaśmo- 
wego aparatu film ow e­
go. Istniejąca w  MDK 
aparatura nie spełnia 
już warunków przeka-

to  parę słów pośw ięcić ze 
spo łow i m uzycznem u Da­
riusza K U PK Ę. Będzie on 
uśw ie tn ia ł w szystk ie  im p rc  
zy k lubow iczów ’. Jest to  
zespół sk łada jący się z 
m łodych , a naw et bardzo 
m ło dych  lud z i, zapalonych 
m uzykó w , k tó rz y  up raw ia  
ją  m uzykę d la  w łasnej 
p rzy jem n ośc i. Zespól gra 
m uzykę taneczna, p rzy  
czym  ja k  sk rom n ie  tw ie r­
dz i k ie ro w n ik  zespołu, na 
razie n ie  m ożna m ów ić  o 
ja k im ś  s ty lu . N iem n ie j 
p o tra f io n o  na kon ku rs ie  
o rk ie s tr  w  „P in o k io ”  zająć 
p ie rw sze m iejsce.

(w it)

wasnm
p o l s k i  -  „C z y  to  je s t m i­
łość?”  g. 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y -  „D a m y  i 
h u za ry ”  g. 19.30 
O P E R E TK A  — „ J u t ro  pogo­
da”  g. 19.15

B M l l
KOSMOS — „K s ią żę  I a k to -  
reczka”  g. 9, 12, 15, 18, 21 — 
ang. — od la t  16 (w to re k  i
środa)
D E L F IN  — „D o m  bez o k ie n ”  
g. 13.30, 15.45, 18, 20.30 — po i.
— od la t  16; środa: g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30
B A Ł T Y K  -  „D a le k i ukocha­
n y ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 — radź. — od la t  12 (w to  
re k  i środa)
OGRODOW E — „W  sam o po­
łu d n ie ”  g. 18.30 — USA 
TEN IS O W E — „S łab a  p łeć”  g.
18 — fran c .
P O LO N IA  — „Jad ą  goście, ja ­
dą”  g. 15.30, 18, 20.38 — poi.
— od la t  16; środa: „H e rs z t”  
g. 11, 13.30, 16. 18.15, 20.30 — 
fran c . — od la t  16 
P IO N IER  — „M iś  U szatek”  g. 
10 — „P rzygo da  na M arien ­
sztacie”  g. 11, 13, 15 — „Z e ­
zowate szczęście”  g. 18.30, 21
— F ilm y  o te m a tyce tech­
n iczne j g. 17 (w to re k  i środa) 
M AR S — „G d y  b y liś m y  m ło ­
d z i”  g. 16.30, 18.30, 20.3» —
bu łg . — od la t 14
F A L A  — „Reszta je s t m ilcze ­
n ie m ”  g. 17, 19 -  N R F  — od 
la t 16
ECHO (K rzeko w o ) — „T a k a  
m iło ść ”  g. 18, 20 — czeski — 
od la t  16
M EW A (Zeleehow o) — „P rz y ­
gody T om ka  Saw yera”  g. 18, 
20 — U SA — od la t  10 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „W c z o ra j­
szy w ró g ”  g. 18, 20 — ang. — 
od la t  16 — panoram ,
M U Z A  (Pom orzany) - -  „W ie l­
k i  b łę k itn y  sz lak ” , g, I I ,  20 — 
WŻf — "<5d la t  TS' "  > *
PR O M IEŃ  -  „Hfcfftźt” -' g. 16, 
18, 20 — fran c . — od la t l i  
ŻE G L A R Z  (G olęcino) — „F ra ń  
cuzka 1 m iłość”  g. 17.30, 20 — 
fra n c . — od la t  18 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je )  — 
„W ie lk a  w o jn a ”  g. 17, 20 — 
w ł.—f r .  — od la t  18 — pano­
ram .
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „B a -  
b e tte  idz ie  na w o jn ę ”  g, 17,
19 — fran c . — od la t  12 — pa­
noram .
H U T N IK  (S to łczyn ) — „N a ­
je m n y  m orde rca ”  g. 18, 20.15
— w ł. — od la t  16 —i pano­
ram .
B A J K A  (P o lice ) — .¿Czyste 
szaleństw o”  g. 17, 19 — USA
— od la t  18
l  M A J  (Żydów ce) — „ G ig i ”  g. 
16. 18.20, 20.40 — U SA — od 
la t  16 — panoram .
M A R Z E N IE  — nieczynne 
R EPE R TU A R  K IN  -  na pod­
s ta w ie  In fo rm a c ji W ZK , 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. 
Po l. 36 — „O d  N ysy  do Je le ­
n ie j G ó ry ”  g. 10—21

m g
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
D K F  „U czeń d ia b ła ”  g. 20 
TPP R  — W o j. Pol. 66 — f i lm  
„S p ry tn a  dziew czyna”  g. 18,
20 — czeski.
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka 5 — p re le kc ja  „H u m a ­
n izm  i  rac jo n a lizm  w  tw ó r­
czości St. Żerom skiego”  g. 
18.30; N O T  — W o j. Po l. 67 — 
od czy t p rzedstaw ic ie la  szwedz 
k ie j f i r m y  AS E A  inż. O. Sa- 
m ue ison ’a „T echn iczne ząto- 
żen ia p rzy  p ro je k to w a n iu  no­
w oczesnych o k rę to w ych  urzą­
dzeń k lim a ty z a c y jn y c h ”  i 
f i lm  — g. 18

E H
M U Z E U M  -  S tarom łyńska  27
— m p la rs tw o  po lskie, ś redn io­
w ieczna rzeźba pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książąt szcze 
c ińsk ich  g. 13—19
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia, p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie  g. 13—19

KURIER — STRO N* -i

imana
N r 3 — P iastów  60 - i  te ł. 
465-17
NR 8 — Roosevelts 58 — te l. 
3*3-32
Codzienne pogo tow ie p ra cy : 
A p teka n r  10 (G lin k i), A p te ka 
n r  11 (Dąbie Szczecińskie)! 
A p te ka  n r  12 (P od juch y).

TELEWIZJA
PR O G RA M  S ZC ZE C IŃ S K I

17.25 — program  dn ia , 17.30 —i' 
d la  dzieci „M iś  z o k ie n ka ” , 
17.45 — program  film o w y ,
18.20 — te le tu rn ie j „K ó łk o  1 
k rz y ż y k " , 18.55 — TV  maga­
zyn  techn iczn y , 19.30 — dzień-- 
n ik  te le w izy jn y . 20 — „D o b ;a  
noc — dz iec iom ” , 20.05 — nau­
ka tańca towarzysk iego , 20.23
— f i lm  węg. „L a ta  bez ma­
rzeń” . od la t 16, 22.10 — DO» 
BR AN O C .

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

13.30 — „R a da r” , 15.30 — w i­
dow isko d la  dz iec i od la t  4» 
18 — „D ro g a  do m oderniza­
c j i ” , 18.40 — tys iąc  w iadom oś­
c i T V , 18.50 — pozdrow ien ia  
te le w iz ji dziecięcej, 19 — w i­
dow isko m uzyczne d la  m lo * 
dzieży, 19.25 — prognoza pogo­
dy . k ro n ik a , p rzegląd w yd a ­
rzeń, 20 — sztuka T V  „M o r­
de rczyn i z u ro je n ia ” , 21.45 —» 
aud. pop.-ńaukow a , 22.65 — 
f i lm  te le w iz y jn y  „R e po rtaż  o 
lod z ie ” , 22.25 — k ro n ika .

ŚRODA

9.50 — g im na s tyka  d la  w szyst* 
k ich . 10 — k ro n ik a , 10.30 — 
„A w a n tu ra  pod lu p ą " , 11.30
— f ilm  m uzyczny „H a lo , 
F ips ” . 11.55 — reportaż f i lm o ­
w y  „K o n g o ” , 12.20 — test,
13.30 — f ilm  „ A m f it r io n ” , 16
— w id o w isko  d la  dzieci od 
la t  12 „Z a w ó d  dla c ieb ie” , 
18.10 — „S zko ła  i życ ie ” , 18.50
— pozdrow ien ia  T V  dziecię­
cej. 19 — „S p o tka n ie  w  B e rli­
n ie ” , 19.40 — prognoza pogo­
dy, k ro n ika , 20 — „P rzebo je-, 
z B e rlin a ” , 21 — aud. dla k o - . 
b ie t „D ru g ą  zm ia na ", 21.30 — 
b a le t — „J u trz e n k a ” ; os ta tn ie  
w iadom ości k ro n ik i.

w m m m
W IAD O M O Ś C I: 16, 19, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I; 20.57 
SZC ZEC IN : 16.05 — p e rły  m u­
z y k i ro z ry w k o w e j, 16.30 — re­
cenzja te a tra ln a , 16.40 —  .kon-

alnóści W ybrzeża, 17.56 —»
„ K r a j  coraz ba rdz ie j m o rsk i” , 
18 — kon ce rt życzeń, 18.30 — 
„U w a ga  — zakrę t” , 20 — „N a -  
y ig a re  necesse ęs t", 20.20 — 
„D o bra no c  dz iec iom ” , 20.37 — 
„S m a k  pieczonego k ą r to f la ” , 
22.15 — w iersze m łodych poe­
tó w  rad z ie ck ich , 22.35 — z sa­
l i  szczecińskiej F ilh a rm o n ii. .

W A R S Z A W A : 13.45 — m uzyka 
ro z ryw ko w a , 14.45 — „ B łę k it ­
na sz ta feta” , 13.30 — dla  dzie­
c i „O rd e r podn iesionej p rz y ł­
b ic y ” , 18.50 — u n iw e rsy te t ra 
d io w y , 19.05 — m uzyka i a k tu  
a lności, 19.30 — ka le jdo skop  
k u ltu ra ln y , 21 — z k ra ju  1 ze 
św ia ta , 21.40 — grą zespół
.P iw n ica  św id n ic k a ” , 22 — .
„C z ło w ie k  pom iędzy lu d ź m i” » 
23.30 — d.c. m u z y k i tanecz-
ne j.

SZPITALI
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘCEJ 
— U n ii L u b e lsk ie j 
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii Lu
be łsk ie j
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano

B A R L IN E K  (S to lica) — „S tra ż  
przyboczna”  jap . panoram . 
C H O JN A (Ju trzen ka) — „P o d ­
ryw acze”  fran c .
CHOSZCZNO (Znicz) — .-.Tat 
m ango”  — fran c .
DĘBN O (P rzedw iośnie) — 
„K osm os w zyw a”  węg. 
G R YFIC E (C a p ito l) — „ K r y p ­
to n im  C icero”  USA 
G R YF IN O  (G ry f)  — „ Z  sobo­
ty  na n iedz ie lę ”  ang. 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „P o ­
tró jn e  wesele”  — du ńsk i. 
K A M IE Ń  PO M O R S KI (Frega­
ta ) — „R zym sk ie  opow ieśc i”  
w łosk i
L IP IA N Y  (Wiedza) — „Tam » 
gdzie rosną p o z iom k i”  szwedz. 
ŁO BEZ (Rega) — „W o jn a  i po 
k ó j”  USA
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in ) 
— „B u rz a  nad stepem ”  w ł.— 
fra n .
M Y Ś LIB Ó R Z (Słońce) — „T a* 
h i t i ”  fran c . panoram . 
M ASZEW O  (P iast) — „Gdzifc 
d iabe ł n ie  może”  czeski. 
NO W O G AR D  (Orze!) — „P u c ­
c in i"  w ł.
ŚW IN O U JŚC IE (R ybak) — 
„Ś lu b y  kaw a le rsk ie ”  U SA; 
(Pom orzan in ) — „U rzeczona”  
USA
PY R ZY C E  (R o bo tn ik ) — „R ó ­
że dla p ro k u ra to ra ”  N R F 
RESKO (Gw iazda) — „S trza ł 

na bagnach”  fiń s k i.
STA RG AR D  (Dąr) -  „J a k  się 
m ło d y  N oszty że n ił”  w ęg.; 
(Ina ) — „Z y c ie  przeszło obok”  
radź.
PŁO TY (Jedność) -  „M śc ic ie l 
z L a ra m ie ”  USA

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8; redagu je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, s e k re ta ria t red. naczelnego 457-41; zastępca red akto ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a kc ji 428-33, s e k re ta ria t te chn iczn y  430-21 (wevrn. 51); dz ia ł m ie js k i 
462-35; dz ia ł m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności z c z y te ln ika m i 456-21; dz ia ł spo rtow y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a kc ja  po ran na  (po godz. 6) 378-91; da leko p isy  425-14. W szelk ich in fo r ­
m a c ji w  spraw ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  plaeó w k i „R u c h u ”  i  Poczty.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e g - '
❖



biurokracjo?
CO można zmienić 

w  pracy organów w y 
konawczych rad na­
rodowych. Urząd to 
urząd. Papierek, pie­
czątka, dziennik po- 
dawczy... Znalazła 
się jednak kom isja — 
a powołał ją  Zarząd 
Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowni­
ków Państwowych I 
Społecznych, —  k tó ­
ra  pokusiła się o 
przeanalizowanie o r­
ganizacyjnego usta. 
w ienia i  działalnoś­
ci urzędowej Prezy­
dium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w  
Szczecinie. Skontrolo 
wano także Prezydia 

' TRN w  Stargardzie 
1 Choszcznie.

Zaczęto w łaśnie fcd 
'dziennika podawczego. 
Wbrew in s tru kc ji K an­
celaria G łówna Prezy­
dium  W7RN re jestru je  
całą przychodzącą kores 
pondencję. Rejestrują ją  
także wydzia ły, podczas 
gdy obowiązujący sy­
stem bezdziennikowy 
przew iduje jedynie od­
notowanie je j w  spisie 
spraw u referenta. Nie 
dotyczy to skarg i  wnio 
sk;dw.

y«fc się oka zu je , re je ­
s tra c ja  ko re spo nd en c ji po ­
ch ła n ia  p ra c o w n ik o w i se­
k re ta r ia tu  w  w yd z ia le  50 
p ro ce n t czasu p ra cy , c z y li 
p rz y  20 w ydz ia ła ch  w  P re ­
z yd iu m  W R N  da je  to  10 
p ra c o w n ik ó w  za ję tych  t y l ­
k o  ta  pracą. Notabene 
p raca, k tó re j p rzydatność 
je s t racze j m ie rn a , gdyż 
szukan ie  p ism  kon ieczne 
je s t n ie zm ie rn ie  rzadko, 
a czas na ic h  szukan ie  w  
s tosunku ro czn ym  będzie 
o  w ie le  n iższy a n iż e li czas 
z u ż y ty  na re je s tra c ję . G dy 
b y  w  W K P G  p rz y ją ć  za

Zasadę re je s tro w a n ie  sp ra w  
ty lk o  raz  u  re fe re n ta j 
czynnośc i w  ob iegu do ku ­
m en tów  z m n ie jszy łyb y  
się z 18 do 8, a ilość tzw , 
za trzym a ń  Z 8 do 3.

Wspomniana komisja 
tw ie rdz i, że we wszyst­
k ic h  wydziałach Prezy­
d ium  z w yją tk iem  W K 
K F iT , w  aktach przecho 
wywanych u referen­
tów  panuje porządek. 
Is tn ie ją  jednak zaległoś 
c i w  przekazywaniu akt 
zbędnych do składnicy. 
Tak np. W ydzia ł Gospo­
d ark i Kom unalnej w  o- 
góle nie przekazuje akt; 
w  K urato rium  prze­
kazano akta z 1959 r. 
natomiast akta z la t 
wcześniejszych zalegają 
szafy.

P rz e w le k łe  za ła tw ia n ie  
Spraw  w  n ie k tó ry c h  w y ­
dz ia łach  w y n ik a  z n ie no r­
m a ln e j ce n tra liz a c ji decy­
z j i  i podp isu . W  w ypa dku  
n ieobecności k ie ro w n ik a  
żadne p ism o  n ie  m oże być 
w ys łane. Jest przecież rze ­
czą zupe łn ie  zrozum ia łą , 
że w  w ypa dka ch w ą tp li­
w y c h  k ie ro w n ic y  kom ó re k  
sam i zgłoszą się po  w y ­
tyczn e  lu b  decyzję.

Niem niej pracochłon­
ną czynnością jest nale­
p ianie znaczków na w y ­
chodzącą koresponden­
cję. Kom isja  proponuje 
wprowadzenie dla pocz 
ty  rad narodowych z ry­
czałtowaną opłatę. Przy 
czyni się to do znacz­
nych oszczędności cza­
su.

Oddzielną i  skompli­
kowaną sprawą jest po­
dzia ł czynności komó­
rek. P rzy bliższym zba­
daniu sprawy, okazuje 
się, że niektóre z nich 
w ykonu ją  czynności do­
tyczące tego samego 
przedm iotu lub załatwia 
ją  podobne sprawy.

N p. w  W ydz ia le  Gospo­
d a r k i K o m u n a ln e j t r z y  od­
d z ia ły  sk łada jące się z p ię  
c iu  re fe ra tó w  za jm u ją  się 
całóksiztałtem  spra w  lo k a l i  
m ie szka ln ych . Z da n ie m  ko -

m is j i  na leża łoby u tw o rzyć  
jeden o d dz ia ł o trzech  re­
fe ra ta ch. P rócz oszczęd­
ności e ta to w ych  p rzyn io s ło  
b y  to  także skup ien ie  w 
je d n e j kom órce spraw  do ­
tyczących jednego przed­
m io tu .

Sprawozdawczość to  osob 
n y  p ro b lem . O kazuje s;ę, 
że Jest z b y t rozbudow a­
na. T a k  np . W ydz ia ł Gos­
p o d a rk i K o m u n a ln e j spo­
rządza roczn ie 99 spraw oz­
dań GUS, cz y li co 3 dn i 
w ypa da  jed no  spraw ozda­
n ie . W edług oceny p ra cow ­
n ik ó w  w yd z ia łu  n ie k tó re  
z n ic h  są ca łko w ic ie  zbęd­
ne. Na uwagę zasługu je 
też z b y t w ie lk a  liczba 
p.srn okó ln ych  i  in s tru k ­
c j i  w ład z  zw ie rzchn ich .

w  ciągu czterech p ie rw -  nych warunków pracy
szych m iesięcy 1962 ro k u  b |urowej. W  s w y c h  
do W yd z ia łu  H an d lu  w p ły -
nę io z M in is te rs tw a  H an d- w n io s k a c h  p r o p o n u je  
lu  55? zarządzenia, okólni-» p rz e a n a liz o w a n ie  t e j
k i  i  in n e  p ism a. s p r a w y .

Wspomniana komisja 
zwróciła również uwa­
gę na urządzenia b iuro ­
we. Jej zdaniem w ięk­
szość m ebli w  Prezy­
diach — to meble stare 
i  ciężkie, zajmujące wie 
le powierzchni i nic 
przystosowane do obec-

W iele jeszcze można 
by mówić o rzeczach 
zda się drobnych i  b ła­
hych, a co w ięcej uświę 
conych w ie lo le tn ią  t>  
rzędniczą tradycją. W o 
becnych warunkach i  
przy obecnej organizacji 
pracy wszystkie te spra

w y są archaizmami; wy 
magają natychmiasto­
w e j zmiany i  zastosowa 
n ia metod nowoczes­
nych’, ■ sprawniejszych, 
pozwalających na szyb­
kie i  rzeczowe załatwia 
nie interesantów.

(W IT)
P.S. S p raw am i, o k tó ­

ry c h  tu  m ó w iliś m y , za j­
m ow a ła  się specja lna 
kon fe re n c ja , sorgan izow a 

na  s ta ra n ie m  szczeciń­
skiego od dz ia łu  ZZP iS .

PRZEZ
SZYBĘ..

ACH K O B ITK I, 
B IT K I, B IT K I. B IT ­
K I!... nawet jeś li ma 
ją  tyle latek, ile  te 
sympatyczne, utrwalo  
ne przez naszego jo  
toreportera szczeciń­
skie „w  ytwornisie” . 
Starsza z wypiekam i 
na buzi śledzi prze­
bieg kosmetycznej 
operacji, nazywającej, 
się w  języku fryz je r- 
skim  „manicurem". 
Odbywa się to wszy­
stko przed nowoczes 
nym zakładem f ry ­
zjerskim  przy ul. 
W ielkiej. Młodsza 
dziewczynka filu te r­
nie zerka w  stronę 
fotoobiektywu.

NA ZDJĘCIU obok: 
śliczne laleczki wa­
bią oczy m łodych i  
starszych przechod­
n iów  w  oknie wysta 
wowym „C EP E LII”  
na Placu Żołnierza.

(a)
Foto: St. Cieślak

§  O  10 urzędników ... z a  du żo  
#  9 9  s p raw o zd ań  
Ü  120 dni — 5 5 2  okólniki

Dokąd zmierzasz 
szczecińska

~  NIE rezygnuję;

31 grudnia o 12 w  nocy zadzwonił telefon.
— Aleksiej? — usłyszałem głos Maszy. — Jak 

'dobrze, że zastaję pana w Moskwie... Nie pytam 
o nic! Chcę po prostu życzyć panu szczęśliwego 
Nowego Roku! Szczęścia, wielkiego szczęścia.

Życzę pani szczęścia. Narzeczonemu także.
Dziękuję... Nie ma go. Jest stale w Leningra­

dzie i  przyjeżdża rzadko..,
— Pani sama?
- -  Tak... Ale nie jest m i smutno. Oglądam 

progfam telewizyjny. Szczęśliwego Nowego 
Roku.

— Dziękuję... Szczęśliwego Nowego Roku!
Następnego dnia zatelefonowałem do niej.

Spotkaliśmy się.
— Przepraszam w  imieniu Siergieja -*> po­

wiedziała po powitaniu. — Wczoraj przez tele­
fon krępowałam się.

— Nonsens — powiedziałem zmieszany.
— Nonsens, a jednak to jakoś niezręcznie 

wyszło. Nie rozmawiam z nim od tego czasu. 
On telefonuje a ja nie odpowiadam...

— Niesłusznie — powiedziałem. — Lepiej się 
z nim pogodzić. On bardzo panią kocha.

— I pan to mówi? Pan mi tak radzi? — za­
pytała dziwnym głosem.

— Nie potrafię udzielać pani iad, lecz na 
pani miejscu pogodziłbym s'u.

Robrze, pogccjzę się.

Zaczęliśmy rozmawiać o mojej podróży. Ma­
sza była podniecona.

— Może rzeczywiście pamięta' moją matkę? 
Przecież to jest ogromnie istotne! Wszystko się 
wyjaśni...

Policzki je j pałały. Zamilkła i  przycisnęła rę­
ce do piersi.

— Ja też chcę jechać. Proszę, proszę bardzo. 
Nie będę przeszkadzała. Słowo honoru. Prze­
cież to niedaleko... Zwolnię się na kilka dni. Tu­
ta j sama zadręczę się.

— Nie wiem czy to wypada — odpowiedzia­
łem zmieszany.

—■ Co pomyśli narzeczony? 1 w ogóle... 'A je­
śli trzeba będzie k ilka dni tam pozostać?...

— Wielkie rzeczy? Muszę jechać. Jak pan 
może tego nie rozumieć? Muszę!

— Dobrze, jedziemy — poddałem się.
Katia uparła się, że mnie odprowadzi. Ujrzaw 

szy Maszę na peronie, podeszła do niej i bez­
ceremonialnie spytała:

— To pani jest córką Ludmiły Zajkowskiej? 
Wiem przecież wszystko!

— Jak ci nie wstyd! — zasyczałem. Jednak 
,nie zwróciła na mnie uwagi.

— Masza? Jedziecie razem? Hm... hm... Pro­
szę nie zawracać mu w głowie. To mężczyzna 
nieśmiały i bezbronny.

Masza uśmiechnęła się.
— Mam na ten temat inne zdanie.
Droga miała trwać dobę. Nie mogłem usnąć. 

Wyszedłem na korytarz i  patrząc przez czarną 
szybę, myślałem o ludziach, z którymi ostatnio 
przydarzyło mi się spotkać. Wszyscy mieli jak­
by dwa oblicza. Jedno dzisiejsze, drugie — to 
sprzed dziewiętnastu lat.

Kim był w 1941 r. dobroduszny Czudowski? 
Kim by’ spokojny historyk Tomilin? Podobno 
był partyzantem... A Wiera Orłowa? A  ci z ktć 
rymi wypadnie m i jeszcze mieć do czynienia?

Znajdowałem się równocześnie w przeszłości 
i współczesności. To, czym zająłem się dziś, 
wywodzi się z lat wojny, lecz właśnie to d z i ś  
porrłgało mi słusznie ocenić wydarzenia sprzed 
¿t bej piała dwudziestu... Wieź knvi łączyła

nierozerwalnie przeszłość i współczesność. N i­
gdy nie czułem tego wyraźniej.

Skrzypnęły drzwi przedziału. Wyszła Masza 
otulona w puchowy szal. Milcząc posunąłem 
się i ustąpiłem je j miejsca przy oknie. W pro­
mieniach żółtego elektrycznego światła była 
blada. Oczy wydawały się zupełnie czarne.

— Myślałam o panu —• powiedziała. — Jest 
pan chyba prawdziwym dziennikarzem!

— Skąd taki 6ąd? — zażartowałem. — Może 
właśnie nie jestem prawdziwym dziennikarzem? 
Być może to nie jest moje powołanie?

— Nie. — Popatrzyła na mnie poważnie. — 
Chce pan dotrzeć do prawdy. Prawdę ceni pan 
ponad wszystko. To, czy reportaż będzie wy­
drukowany czy nie, jest dla pana obojętne...

-— Nieprawda. To bardzo ważne. Ogromnie 
pragnę, aby został wydrukowany. Chcę, aby 
moje nazwisko wielkim i literami figurowało 
nad nim. Chcę, aby naczelny mnie pochwalił, 
aby ludzie tłoczyli się obok wywieszonej ga­
zety. Honorarium także się nie wyrzeknę. Ta­
ki jestem...

— Nie o to chodzi... Przecież chce pan, by 
moja matka okazała się uczciwym człowiekiem? 
Tak?

— Oczywiście! Bardzo!
— Dlaczego?
Wzruszyłem ramionami.
— Nie myślałem o tym... Każdy człowiek 

chce 'wierzyć w dobro...
— Mało zna pan ludzi... Ktoś inny dawno był 

by już przekonany, że moja mama zdradziła 
i  przestałby się tym zajmować. Przecież rozu­
miem, że nie chodzi tylko o te listy... Nie chce 
pan uwierzyć, że człowiek wychowany przez 
nas mógł tak się spodlić. Prawda?

— Tak.
— Każdy sądzi innych według siebie. Dlatego 

właśnie pan jest prawdziwym dziennikarzem, 
prawdziwym człowiekiem.
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PODSTAWĄ rozwoju każde}  
gałęzi przemysłu są ludzie i  zwią 
zane z n im i zakłady przemysło­
we.

Tak też jest i  w  przypadku roz 
woju przemysłu chemicznego i 
materiałów budowlanych woje­
wództwa szczecińskiego. Przemyśl 
ten ja k  dotąd nie jest za bogaty
1 nie spełnia swych fu n k c ji wy­
pływających z potrzeb regionu, 
ściśle mówiąc z potrzeb rozwija  
jącego się przemysłu.

Na produkty w ie lk ie j i  małej 
chemii czekają stocznie (lakiery), 
rybołówstwo (sieci), ro ln ictwo (na 
wozy), budownictwo (tworzywa i 
m ateriały budowlane).

Wykształcenie specjalisty inży­
niera lub ceramika trw a  od ch w ili 
jego wstąpienia na uczelnię około 
10 lat. Budowa nowego, średniej 
wielkości zakładu chemicznego 
lub ceramicznego przeciętnie oko 
ło 6—8 lat, w liczając w  to czas 
na projektowanie, badania, roz­
ruch itp.

Stąd te ż  chcąc rozw iną ć  w łaśc iw i«  
w  w o je w ó dz tw ie  szczecińskim  prze* 
m ys i chem iczny 1 ceram iczny; aby 
go do s tro ić  za la t  parę do po trzeb 
prze m ys ło w ych w o jew ództw a na leży 
dość wcześnie pom yśleć o ty m , Jak 
przedsięw zięcie na leży przeprow adzić. 
W szelk ie spóźnienia w  ty m  zakresie 
po w od u ją  dalsze opóźn ien ia rozw o ju  
te j b ra n ży  o k ilk a  lu b  k ilka n a śc ie  
la t.

DLATEGO też szczecińsko-ko- 
Szaliński Zarząd Wojewódzki Sto 
warzyszenia Inżynierów i  Techni­
ków Przemyślu Chemicznego # 
Materiałów Budowlanych sprawę 
tę nieustannie stawia na porząd­
ku dziennym, zmierzając do zbit 
dowania w Szczecińskiem w ielkie  
go przemysłu chemicznego, kosz­
tem ok. 10 m ilia rdów  złotych  i  
to z rozpoczęciem inwestycji już  
w  następnej pięciolatce.

Dla sprecyzowania wnioskóuS 
dziś w  Domu Technika NOT zwo 
lano I I  Konferencję „C H EM IA  
A PRZEMYŚL WOJEWÓDZTWA 
SZCZECIŃSKIEGO” . Na konfe­
rencji będą omówione (z adresem 
do Resortu Chemii) takie proble­
my ja k :

Kadra  techn iczna d la  prze m ys łu  
m a te ria łów  bu do w lan ych (p ro f. d r  
S. BU R SA — p ro re k to r  P o lite c h n ik i 
Szczecińskiej); P lan  ro z w o ju  prze­
m ys łu  chem icznego (m g r in ż . M . 
H ABE R  — dy r. D ep arta m e n tu  Piano-* 
w an la M in is te rs tw a  C hem ii, m gr inż ; 
J . K R A S U C K I -  Ś ITP C hem . i. M B  
Szczecin). P lan ro zw o ju  prze m ys łu  
m a te ria łó w  bu do w lan ych  (dy r. S, 
FAJFER, dy r. T. R O S IA K  — ZPTM B, 
m g r inż . W. R O TN IC K I — M in is te r* 
stwo B u do w n ic tw a  i  M at. Bud.). W y­
ro b y  chem iczne d la  prze m ys łu  e le k ­
trotechn icznego (p ro f. m gr inż . A* 
JE Z IE R S K I — prezes O ddzia łu SEP); 
A k tu a ln e  zagadnienia chem ii prze­
m ys ło w e j (m g r T . DR O M ER ED ZKI 
nacz. W ydz. Przem . W RN). W yro by  
chem iczne d la  prze m ys łu  m eta low e­
go (m g r Inż. M. C H A R ASZK IEW IC Z 
—  S lTP C hem . | M B—Szczecin). P lan  
rozw o ju  p ro d u k c ji chem ii i m a te ria ­
łó w  bu do w lan ych w  św ie tle  zam ie­
rzeń W oj. K o m is ji P lanow ania  Gospo 
darczego Prez. W oj. R ady N arodow e j 
(p ro f. d r  P. M A ŁE K  — p rze w o dn i­
czący W KPG  — PW RN, m gr inż . W. 
M ATU S ZE W S K I — prezes O ddzia łu 
S ITP . Roi.),

NALEŻY sądzić, że wnioski i  
dezyderaty konferencji prowadzą 
cej swe obrady w  czterech sek­
cjach (Kadr, Planów, B ilan ­
sów i  Wniosków) zostaną odpo­
wiednio przedstawione właści­
wym władzom, aby na terenie Po 
morza Zachodniego powstał ośro 
dek chemii nie za 2—3 m ilia rdy  
złotych ja k  się planuje dotych­
czas, ale potężne centrum chemii 
z Instytutem Chemii Okrętowej 
na czele.

Mgr. inż. Stefan. CZARNOWSKI
Prezes W ojewódi Kiego Zarządu
Oddziału SlTPChem. i  Mat,

* Bud. Szcncin-JipszaUn. ,


